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S P R A W Y  P O L S K I i i..

POLSKA A NIEMCY.
FRANCJA A NIEMCY- 

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Berliner Tageblatt 4.X1, podaje wiadomość o ma- 
ć restacjach, jakie odbyły się na ulicach Berlina w  
fWiązku z dwutygodniowym okresem  (1— 14.XI), po- 
p^Yięconym „zagrożonemu niemieckiemu wschodowi”, 

ro tek ło ra t nad temi manifestacjami objął ..Związek 
ńr°ny praw  mniejszości niemieckiej zagranicą". Od- 
Y*y się liczne pochody i mowy. M. inn. dr. M arkull 

Przemawiał na tem at: ,.Gdańsk i ,,korytarz". Dla Nie- 
dla Europy, dla pokoju światowego — powie­

l a ł  m. inn. mówca — tra k ta t wersalski w żadnym 
Punkcie bardziej nie wymaga rewizji jak właśnie w 
Postanowieniach, tyczących się Gdańska i „koryła- 
rza . Bez tych obszarów Niemcy nie będą mogły ist- 

lec- Prusy W schodnie nie mogą, jak ito jest obecnie, 
p o s t a ć  wyspą; rów, który  dzieli je od ojczyzny mu- 

oyć zasypany. Polsce, posiadającej swój własny 
Gdynię, Gdańsk nie jest już potrzebny w rozu- 

trak ta tu  wersalskiego i dlatego W olne Mia- 
^ ^ m u s i zostać z powrotem  włączone do Prus i do

inb ? er^ ner Bórsen - Courrier 4.XI, w art. wst. Rhe- 
_  ena P- ,,Jasne określenie celów" zajmuje się 
krê ^ an*em zw- „kwest ji wschodniej". Autor pod- 
Wn Y  ^ P ółzależność pomiędzy uzdrowieniem we- 
0ra^ rznei sytuacji państwa, rewizją planu Younga 
(Jai P°djęciem „kwestji wschodniej". Ewentualne 
Z(ja Z.e obniżenie spłat wojennych nie może być —  
j ^ - m  autora — skuteczne na dłuższy okres czasu, 
Hjjp jnre ZInienią się zasadniczo stosunki istniejące po­
ne zy Niemcami a Polską. Jest rzieczą jla-sną, że peł- 
nego N ę c e n ia  próby Niemiec w  celu ustalenia pew- 
uicze tn°^,Us vivendi z polskim sąsiadem spełzną na 
Wem/*1' * nadal prowadzone będą dotychczaso-
in ię^ .^ todam i. ,,Jak długo jeszcze potrafi rząd nie- 

1 brać na siebie odpowiedzialność za to, że

Gdańsk od wielu lat musi znosić ograniczenia gospo­
darcze i finansowe, a mniejszość niem iecka w zrabo­
wanych wschodnich prowincjach niszczona jest coraz 
bardziej ?".

Niemcy ze swej strony muszą bezwzględnie „zli­
kwidować" okres dotychczasowej niemiecko - pol­
skiej polityki, k tóra potrzebna była w ram ach „wiel­
kiej polityki", a k tóra obecnie winna być zastąpio­
na przez nowe ustalenie podstaw wzajemnego współ­
życia. W  przeciw ieństw ie do tezy Hugenberga rząd 
powinien i nadlał pertrak tow ać z zagranicą, z więk- 
szem jednak niż dotąd uwzględnieniem zasadniczych 
idej narodu niemieckiego.

Germania 3.XI, nawiązując do ostatnich oświad­
czeń kanclerza Bruninga, pisze: Ioterw iew  Briininga 
odbije się niewątpliw ie silnem echem w opinji fran­
cuskiej i  Niemcy z niecierpliwością oczekują odpo­
wiedzi na jego propozycję podjęcia nanowo pozytyw­
nej politycznej i gospodarczej współpracy. Już odpo­
wiedź na artykuły W. d‘Ormesson‘a wyraźnie pod­
kreśliła moment, iż obecnie dla Francji nadeszła 
„godzina działania." Czy zechce ona i tym razem —  
być może już po raz ostatni — ominąć dogodną do 
tego sposobność?

Deutsche Allgemeine Zeitung 4.X1, pisze w tej 
samej sprawie: Już niejednokrotnie w latach poprze­
dnich Francja uskarżała się na to, iż polityka Nie­
miec jest polityką pełną zastrzeżeń i utajonych inten- 
cyj. Kanclerz Bruning posiadał odwagę przemówić 
otwarcie i szczerze. Trzeba teraz zwrócić uwagę na 
to, co odpowie Tardieu.

Deutsche diplomatisch - politische Korrespondenz 
3.XI, poświęca oświadczeniom Bruninga obszerny ar­
tykuł, w którym pisze m. inn.: Wywody kanclerza są 
szczerym apelem pod adresem Francji. Wysunięte 
przez niego podstawy dają nadzieję na doprowadze­
nie do pomyślnych rezultatów, jednak tylko w tym
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Wypadku, gdy obie strony odniosą się do nich z peł- 
nem życzliwości zrozumieniem.

Deutsche Tageszeitung 3.XI, pisze: Oświadcze­
nie Bruninga zawiera poszczególne podstawowe zda­
nia z któremi bezwzględnie trzeba się zgodzić. Na u- 
wagę zasługuje podkreślenie faktu, iż wynik wyborów 
14 września był wypowiedzeniem się narodu, w alczą­
cego o swą przyszłość. Kanclerz przedstaw ił zagrani­
cy obraz wyborów w pozytywnym sensie i sprostował 
błędne pojęcie Francji o wrażeniu jakie wywarło 
’■zrobienie porządku" w Niemczech oraz o skutkach 
rzekomych ułatwień, wprowadzonych przez plan 
Younga.

Beri. Bórsen - Zeitung 3.XI. pisze: Punktem
ciężkości oświadczenia Bruninga było podkreślenie 
zrozumienia, iż naród niemiecki musi wytężyć wszyst­
kie siły w celu obrony swego gospodarstwa i waluty 
r, że nie można prowadzić polityki „spokojnego w y­
czekiwania". Porozumienie z F rancją może być usta­
lone jedynie na podłożu zrozumienia przez Francję 
konieczności napraw y niemieckich warunków egzy­
stencji.

Le Petit Parisien 4.XI, zamieszcza na pierwszej
stronie tek st deklaracji Bruninga i dodaje, że Brti- 
n®g jest kanclerzem  Hindenburga. Łączy go serdecz- 
?a przyjaźń nie tylko z samym marszałkiem, lecz i z 
)e£o synem i  Tneviramusem, dlatego też uważać go 
można za delegata tej ,ekipy prezydenckiej", k tó ra  w 
ogólnym chaosie uważana być może za jedyną ostoję. 
r>ędąc sam nowym człowiekiem, wnosi on do rządu 
Oowego ducha. Chociaż skłania się w swych sympa­
tiach ku prawicy, jednak w razie potrzeby, potrafi się 
Pogodzić z lewicą. Mimo to nie posiada on gięltkości 

tresemianna. D eklaracja jego charakteryzuje naogół 
cnęć wyjścia ze ślepej ulicy, do któlrej zapędzili poli- 
Ykę zagraniczną Niemiec ekstremiści. W zględem 
rancji, można uważać ją raczej za gest pojednawczy

ak w dziedzinie gospodarczej, jak dyplom atycz­
nej.

lzwiestja 2.X1, omawiają artykuł przew odniczą­
cego komisji morskiej senatu St. Zjedn. B rittena, o- 
8‘oszony w dzienniku Hugenberga „Tag" w  sprawie 
^ y iz j i  T rak ta tu  W ersalskiego. Interw encja St. Zjed. 
f^oięta celem uregulowania stosunków francusko- 

loskich oraz ostre wystąpienie B rittena w  zakresie 
jc° s'unków francusko - niemieckich, posiadają jedna- 

se,ns polityczny. Pierwszy raz  po wojnie świa- 
dyplomacja am erykańska z własnej inicjatywy 

y ^ ^ ęp u je  w charakterze pośrednika w  sporze po- 
Pilędzy europejskiemu państw am i kapitalistycznem i.

crwszy raz od czasu wojny wybitny mąż St. Zjedn. 
go otw arcie na  łam ach dziennika europejskie-
Ś^i^hw ołując do rewizji T rak ta tu  W ersalskiego. 
sWoi ,CZy *0’ Zjedn. uczyniły poważny krok w
feil 1ei ofenzywie politycznej. Punktem  wyjścia tej o- 
dni byl pakt Kellogga. W ydarzenia ostatnich 
kontU,awniły- że politycy am erykańscy postanowili 
P o litS U°Wać zaPoczsttkowaną przez pakt Kellogga 
Pejsk ^ ^ jedn- dają do zrozumienia rządom  euro- 
P01nQlm' ^  rz4dy powinny liczyć się z imperjalizmem 
rozjer^n°  * ,a,merykańskim, jako z potężnym  sędzią 

któ fy może rozstrzygnąć spór pomiędzy 
Cz°ne ami europejskiemu W ten sposób St. Zjedno- 

ziałają w brew  interesom  Angljii, k tó ra  dotych­

czas odgrywała korzystną dla siebie rolę superarbi- 
tra  na kontynencie europejskim-

Svenska Dagbładet 31.X, poświęca art. wst. obec­
nemu położeniu w  Niemczech, twierdząc, że jest ono 
pod względem gospodarczym niebezpieczne. Plan Yo­
unga ciąży na życiu gospodarczem, obniżając stopę 
życiową narodu; zmuszając przem ysł do wywozu, 
wywołuje niskie ceny sprzedawanych towarów, 
zmniejszanie się zarobku i wpływa ujemnie na po­
ziom cen. W skutek ciężkiego położenia gospodarcze­
go zachodzi niebezpieczeństwo pod względem społe­
cznym i państwowym. G erpliw ość Niemiec długo 
przeceniano, ale teraz w ystępuje ptrąd, skierowany 
przeciw tym ciężarom i zm ierzający do rewizji uk ła­
du wersalskiego.

The Washington Post 23.X, omawiając w art. wst. 
pobyt Schachta w  Stanach Zjednoczonych i jego mi­
sję m ającą na celu anulowanie długów wojennych lub 
ewentualne pięcioletnie mora tor jum dla Niemiec, wy­
powiada się stanowczo przeciwko tem u planowi, na­
zywając propozycję Schachta absurdalną. A rtykuł za­
tytułowany jest „No debt cancellation".

POLSKA A Z. S. R. R 
FINLANDJA A Z. S. R R.

lzwiestja 4.XI, zamieszczają komentarz do spro­
stow ania fińskiej agencji prasowej w spraw ie zarzu­
tu ze strony czynników sowieckich, iż w spisku Va- 
leniusa rzekomo miały brać udział czynniki polskie 
i francuskie, co okazało się niedowiedzionem i, jak 
głosi sprostowanie, spisek pow stał ma gruncie we- 
wnętrzno - politycznym „bez porozumienia z w ładza­
mi polskiemi i bez pomocy francuskiego sztabu gene­
ralnego". „lzw iestja" w  kom entarzu piszą, że spro­
stowanie to ma na celu „wybielenie" francuskiego i 
polskiego sztabu generalnego, aby dowieść niebrania 
przez nie udziału w aw anturze fińskich faszystów". 
„Ta troskliwość o dobrą reputację Francji i Polski— 
dowodzi organ sowiecki — jest również znamienna 
i charakteryzuje współczesną sytuację" i kończy u- 
wagą: „Może na dowód twierdzenia, iż wystąpienie 
Valeniusa nie było związane z obecnym stanem  we- 
wnęfrzno - politycznym, rząd finlandzki opublikuje 
treść pertrak tacyj, jakie prowadził Valenius w  W ar­
szawie, a z generałem  francuskim w Heisingforsie".

Ekonomiczeskaja Żiźń 31.X, w art. p. t. „Polski 
dumping' dowodzi, powołując się na książkę Rogera 
Bataglia: „Aktywizacja bilansu handlowego", że Pol­
ska, udzielając całego szeregu ulg i premij eksporto­
wych i ustalając wyższe ceny na odnośne towary na 
rynku wewnętrznym, uprawia politykę dumpingową. 
Wartość tej części eksportu polskiego, która korzy­
sta z premji i ulg, wynosiła w pierwszem półroczu 
1930 roku 831.473.000 zł. co stanowi 70 proc, warto­
ści całego eksportu polskiego. W ten sposób, zazna­
cza „Ekonomiczeskaja Żiźń", Polska, która zwalcza 
rzekomy dumping sowiecki, w rzeczywistości sama u- 
prawia politykę dumpingową.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Lietuvos Aidas 3.XI, zamieszcza komunikat ag. 
„Elty" o rzekomem prześladowaniu przez rząd polski 
mniejszości ukraińskiej oraz o demolowaniu redakcyj
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pism opozycyjnych. Komunikat podkreśla, że policja 
polska zachowuje się biernie wobec demolowania re- 
dakcyj pism opozycyjnych. Pozatem komunikat przy­
nosi wiadomość o prawdopodobieństwie zamknięcia 
przez rząd ukraińskiego stronnictwa „Undo" z powo- 
du jego przeciwpaństwowej akcji oraz o zbezczeszcze­
niu we Lwowie polskiego cmentarza wojskowego, 
szczególnie grobów żołnierzy, którzy brali udział w 
swoim czasie w walkach z Ukraińcami.

(Prasa litewska zapowiadała to ostatnie kilka dni 
temu jako zamierzoną prowokację polską. — Przyp. 
red. „Przeglądu").

Lietuvos Aidas 3.X1 zamieszcza p. n. „Ukraina 
przywołuje św iat kulturalny na pomoc. W strząsające 
sceny prowadzonej przez Polskę pacyfikacji" infor­
macje przybyłego na Litwę U kraińca - dziennikarza 
d-na Gzuczmana, o rozpaczliwej sytuacji U kraińców 
w M ałopolsce W schodniej. „Spraw ozdanie" swe dr. 
Czuczman wygłosił w sali „szaulisów" wobec licznie 
zgromadzonej publiczności. Prof. Birżyszka przedsta­
wił zebranym  dr. Gzuczmana, jako bojownika o wol­
ność narodu ukraińskiego. Najlepiej zarekom endow a­
li Czuczmana — wg. Birżyszki — sami Polacy, którzy 
w czasie wizyty prof. Birżyszki rw połskiem M. S Z. 
ozynili m u zarzut z powodu czynnego udziału w to wa- 
rzystwie ukraińsko - litewskiem oraz z powodu zapro­
szenia na Litwę dr. Czuczmana. Prof. Birżyszka do­
dał jeszcze, że polska radjostacja w W ilnie uprzedzi- 

ludność niepodległej Litwy, by nie dawała posłu­
chu inform/acjom dr. Czuczmana, gdyż ten nic wspól­
nego z Ukraińcami polskimi nie ma i będzie mówił 
nieprawdę.

W  d lc . nastąpiło przem ówienie dr. Gzuczmana o 
"Prześladowaniu przez Polskę mniejszości uk ra iń ­
skiej", co mówca przedstaw ił w nadzwyczaj czarnych 
d rw a c h : M ałopolska W schodnia przedstaw ia po 
Przejściu karnych ekspedycy; polskich, złożonych z 
“awalerji, strzelców i studentów  - korporantów, ist- 
na. nuinę. Czuczman zaznaczył, że Polsoe nie uda się 
wytępia przy pomocy bagnetów  wolnościowych dą- 
2eń narodu ukraińskiego. Prześladowanie przez Pol- 
skę mniejszości ukraińskiej tylko wzmocni niepodle­
głościowe dążenia narodu ukraińskiego. Co się tyczy 
j^&domości o zaproponowaniu pnzez am basadora Fi- 
^Powicza korespondentów1: „New York Herald Tri- 

nne" udania się do M ałopolski w celu przekonania 
SN o nieprawdziwem przedstawianiu zagranicą prze- 

adowania mniejszości ukraińskiej w Polsce, to — 
^g- Czuczmana — am basador polski spodziewa się, 
e Propozycja nie zostanie przyjęta:, a naw et w wy- 

P^dfcu jej przyjęcia, Polacy aresztowaliby natych- 
da&t korespondenta amerykańskiego:, k tóryby chciał 

adać spraw ę prześladow ania mniejszości ukraiń- 
,ei u źródeł.

p . Po przemówieniu dr. Czuczmana, zabrał głos dr. 
Lit s ’ który podkreślał konieczność poparcia przez 
go"p  ^ o d le g ło ś c io w y c h  dążeń narodu ukraińskie* ^  . °rickis zaznaczył, że słuchacze powinni wierzyć
ki)ii!ej ien*u ^r - Czuczmiatna o barbarzyństw ach, ja- 
W . ,o.Puszczają się żołnierze polscy na ludności u- 
Oini'11: gdyż swego czasu Polacy popełnili nie-

barbarzyństw a na ludności litewskiej kraju

S pr *  końcu zabnał (eszaze głos dr. Czuczman w
wyjaśnienia k ilku zagadnień. Co się tyczy 

Ukraińców z innemi mniejszościami, to 
*-raca ta narazie jest nie do pomyślenia, a to z

powodu lojalnego stosunku innych mniejszości pol­
skich, z wyjątkiem  pewnej części Białorusinów, do 
państw a polskiego. Naród zaś ukraiński, dążąc do n ie­
podległości, nie może być lojalnym względem pań ­
stwa, w  którem  wszystkie plskie stronnictwa polity­
czne, nie wyłączając socjalistów, dążą do skrępowania 
nawet kulturalnych swobód mniejszości ukraińskiej, 
nie mówiąc już o politycznych. Co się tyczy stosun­
ków z U krainą sowiecką, to U kraińcy polscy utrzy* 
mują je li tylko w celach wywalczenia sobie w  przy­
szłości niepodległego bytu, Nie m ożną zaprzeczyć te ­
mu, że mniejszość ukraińska w Polsce żywi pewne 
sym patje do Sowietów, uważając współżycie z Po la­
kam i za nieznośne. Co się tyczy istnienia ukraińskich 
partyj, k tó re  chciałyby w spółpracować z Polską, to— 
wg. Czuczmana—part je takie są tworzone przez rząd 
poliski, lecz nie znajdują one posłuchu w szerszych 
masach mniejszości ukraińskiej. Teror, stosowany 
przez Polskę w stosunku do Ukraińców, spowoduje 
— wg. Czuczmana — ekonomiczne i fizyczne osłabie­
nie mniejszości ukraińskiej, nigdy zaś moralne. P rze­
szło trzy tysiące więzionych w Polsce działaczy u- 
kraińskich ona'z prześladow anie spokojnej ludności 
ukraińskiej przyczyni się tylko do w zrostu n iezado­
wolenia z rządów  polskich i wzmocni w  narodzie u- 
kraińskim  niepodległościowe dążenia. W  końcu prof. 
Birżyszka wezwał słuchaczy do poparcia wołających 
o pomoc Ukraińców.

L Humanite 3.XI, zamieszcza na pierwszej stro­
nie artyku ł opatrzony dwiema fotogmfjami i zaty tu­
łowany: „Polska Piłsudskiego, jest brytanem  (fchien 
de garde) Europy wschodniej". W edług artykułu, Pol­
ska jest przepojona nienaw iścią do Niemiec, Litwy, 
Gdańska, a puzedewszystkiem do Sowietów, uzbrojo­
na od stóp  do głów i ma w czasie pokoju 1.600.000 lu­
dzi pod bronią. Pozatem  marsz. Piłsudski zdążył w kil - 
ka «at rozwinąć : udoskonalić przem ysł woienny. 
Francja im perialistyczna i burżuazyjna przyczyniła 
się niem ało do tego rozwoju potęgi militarnej Polski, 
gdyż dzięki pomocy konsorcjum franko - polskiego 
pow stała Gdynia, k tóra rośnie z zaw rotną szybkoś­
cią i służy nie tyle celom gospodarczym, co wojen­
nym. ,,L. Hum anite" zapowiada szereg dalszych a rty ­
kułów o Polsce.

Prawda 2.XI, w dalszym ciągu omawia sytuację 
polityczną w Polsce w związku ze zbliżającemi się 
wyborami. Wynik wyborów nie może ulegać wątpli­
wości, gdyż „piłsudczycy" uczynili wszystko, aby o- 
trzymac większość w przyszłym sejmie. Klasa robot­
nicza i rewolucyjne włościaństwo nie będą w stanie 
ujawnić swojej woli na wyborach i zamanifestować 
otwarcie, jakim rządom ufają. Faszyści polscy nie 
powstrzymują się nawet przed fałszowaniem wyników 
wyborów, aby w komunikatach oficjalnych wykazać 
mniejszą ilość głosów, które padły na listy robotni­
czo • włościańskie. Pomimo, iż większość list robotni- 
czo-włościańskich w okręgach została unieważniona, 
proletariat i włościanie Polski, Ukrainy i Białej Ru­
si zachodniej będą głosować na unieważnione listy. 
Przebieg kampanji wyborczej należy wykorzystać ce­
lem zakładania nowych setek jaczejek K. P. P. zarów­
no wśród robotników, jak i włościan.

Raboczaja Moskwa 2.XI, zaznacza, że w miarę 
zbliżania się wyborów do sejmu polskiego. ..teror rzą­
dowy przybiera coraz szersze rozmiary". Pomimo re-
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presyj, robotniczo • włościański blok przeciwfaszy- 
stowski prowadzi energiczną akcję, tworzy komitety 
przeciwfaszystowskie oraz zakłada analogiczne komi­
te ty  wśród włościan. W związku z kam panją wybor-

czą. N  Powinna nawiązać ściślejszy kontakt z
mniejszościami, zwłaszcza proletarjatem  i włościań- 
stwem ukraińskiem, „prześladowanem w niebywały 
sposób przez faszystów polskich".

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Kon. Harłungsche Ztg. 30.X, w koresp. z Kowna 
donosi o bliskim konflikcie pomiędzy rządem a W aty­
kanem. Biskupi litewscy wydali list pasetrski, w k tó ­
rym ostro zw racają się przeciwko rządowi. Pismo u- 
w aża .że  rząd chce, aby wybuchła walka z klerem; 
chrześcijańska demokracja zaś pragnie ostrej walki 
opozycyjnej, aby uwypuklić nietylko swoje stanowi­
sko katolickie, ale i podkreślić potrzebę porozumienia 
z Polską.

Lietuvos Żinios 30.X, w art. wst,, omawiającym 
rocznicę 25-lecia podjęcia walki z caratem  rosyjskim 
przez socjalistów, przypomina upadek Rosji carskiej
1 podkreśla że i obecne sfery rządzące powinny po­
wyższą historję mieć w pamięci, historja bowiem za­
wsze karze głupców, którzy usiłują przekręcić z po­
wrotem jej koło.

Lietuvos Żinios 3.X I, omawia .,VI Kongres ku ltu ­
ralny Litwy", jaki odbył się ostatnio w Kownie. Kon­
gres, w którym wzięli udział przedstawiciele lewicy 
1 ęwskiej m. in. dr. Grinius i inż. Sleżeviczius, p o ­

wziął szereg rezolucyj, m. in. uchwałę, domagającą 
Sl? oddzielenia kościoła od państw a oraz świeckiej 
szkoły. Pozatem kongres żąda od rządu litewskiego 
Przywrócenia na Litwie ustroju parlamentarnego.

Żemaitis 3.XI, informuje, że prof. W oldem aras 
Przebywający na zesłaniu w Płatelach, wysłał na rę- 
e prem jera ministrów depeszę, w której w związku

2 napadem na jego osobę, jaki ostatnio miał się z d ą ­
ży ć ,żąd a  ochrony. Wg. dziennika, żadnego napadu nie

y*o. tylko policjanci, towarzyszący W oldemarasowi 
Przytrzymali dwuch osobników, którzy chcieli wrę- 
LZyć. temu ostatniemu list następującej treści: ..Nie o- 

awiaj się, wszystko będzie dobrze". W ydział śled­
czy otrzym ał polecenie szczegółowego zbadania ca- 
ego zajścia.

do ^ ełuvos Aidas 30.X, w art. wst., nawiązującym 
?  zaI°żenia ,,Związku Litwinów kupców, przem y- 

^ °wców i rzemieślników", zaznacza: „Nie może być 
Wuch zdań co do tego. iż wszystkie klęski dziejowe 

ni y  znacznej mierze pochodziły stąd, że Litwa 
n . P°siadała własnych miast narodowych oraz włas- 

’ . y ^ t w y  kupieckiej, przemysłowej i rzemieślni- 
ob akL że mieszczanie Litwy stanowili element 
jtaĈ nar°dowi litewskiemu, tłum aczy — wg. dzienni- 
leń W1 a n̂e ułożenie się dla Litwy problem atu wi- 
*eniele^° ^ rzet°  *eż należy z radością powitać zało- 
Prze yyur^nionego „Związku Litwinów kupców, 
żyoi ysłowców i rzemieślników" oraz powołanie do 
prz ” I-w a W zajemnego K redytu Litwinów kupców, 

nrysłowców i rzemieślników".

s k i / £ ?/uuos Aidas 3 X1 omawia utworzenie litew-
1 0rni'ji eksportowej, w skład której wchodzą

b ry k  ~  . . __________________________
“ ’u* ..K a d r a - D łus*  so . t®i. ias-3o .

ministrowie, finansów, ro ln ictw i i komunikacji. Na 
pierwszem posiedzeniu, k tó re  odbyło się u prez. 
Smetony, poruszono szereg zagadnień, mających na 
celu polepszenie sytuacji rolników litewskich, wobec 
nadzwyczaj ciężkiej konjunktury gospodarczej nie ty l­
ko na Litwie, lecz i w całej Europie. Będą powzięte 
liczne środki celem zwiększenia eksportu rolniczych 
produktów  zagranicę oraz w  kierunku udostępnienia 
rolnikom taniego kredytu.

W ĘGRY A PAŃSTW A BAŁKAŃSKIE.

Journal des Debats 4.XI, pisze z powodu wizyty 
Venizelosa w Ankarze i pobytu tam  hr. Bethlena, że
0 ile Venizelos i M ustafa Kemal, zrozumiawszy, że 
Wschód potrzebuje pokoju, zrobili wszystko ażeby u- 
regulować porachunki między dwoma dawniej wrogi­
mi sobie narodami, to hr. Bethlen był tym trzecim, 
który chciał wyzyskać warunki na swą korzyść. Udać 
mu się to nie mogło, gdyż zaw arte w A nkarze umo­
wy nie są przeznaczone dla strony trzeciej, za to mo­
głyby służyć przykładem  dla Hindenburga i Bru- 
ninga.

Le Temps 1.X1, omawiając spotkanie Venizelo­
sa, M ichalokopulosa i hr. Bethlena w  A nkarze zw ra­
ca uwagę, że obecność greckich mężów stanu, zwła- 
szcza wzwiązku z niedawno zaw artym  turecko  - gre­
ckim trak tatem  gospodarczym oznacza nowy e tap  
w  polityce turecko - greckiej. W iadomo, że Grecja i 
Turcja porozum iały s,ię co do swych zbrojeń m or­
skich, wobec czego zbliżenie turecko - greckie s ta ło  
się czynnikiem z którym  należy się liczyć. Przedew - 
szystkiem  nie wolno zapominać słów Venizelosa, że 
do czasu powstania Unji Bałkańskiej tak  Grecja jak
1 Turcja muszą należeć do jednego obozu. Co do jed­
noczesnej obecności Venizelosa i hr. Bethlena w A n­
karze, to dziennik uważa to raczej za przypadek, gdyż 
trudno byłoby sobie wyobrazić zgodność tych dwóch 
mężów stanu chociażby w kwestji rewizji trak tatów , 
co tez zaznaczyło się wyraźnie w ich przemówieniach 
zwróconych do Ismeth-paszy. „Le Tem ps" nie widzi, 
jakich korzyści mógł oczekiwać hr. Bethlen porusza­
jąc tę kw estję w A nkarze.

RÓŻNE-

Izw iestja  28.X. donoszą, że d. 24.X, nastąpiło 
uroczyste otwarcie specjalnych kursów odpowiedzial­
nych pracowników dyplomatycznych, przy komi- 
sarjacie spraw zagranicznych. W szystkiego przyjęto 
na kursy około 100 słuchaczy, przeważnie robotników
0 dłuższym okresie pracy w organizacjach partyjnych
1 zawodowych. Kurs wykładów ma trwać jeden rok. 
Dyrektorem kursów został mianowany Gurwicz. Na 
otwarciu kursów dłuższe przemówienie wygłosił ko­
misarz spraw zagranicznych Litwinow, jak również 
jego zastępca Krestińskij.

Druk«w»ao u  praw ach r'koptav
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